
Ogromne straty 
interwentów w Korei 
Lotnictwo ludowe 
w akcji bojowej

PEKIN (PAP). Dowództwo 
naczelne Koreańskiej Armii Lu­
dowej podało do wiadomości, 
że na wszystkich frontach od­
działy Koreańskiej Armii Ludo­
wej w ścisłym współdziałaniu z 
oddziałami ochotników chiń­
skich, prowadzą pomyślnie wal­
ki z interwentami amerykań- 
sko-brytyj6kimi i armią lisyn- 
manowską.

22 czerwca nocą bombowce 
Armii Ludowej dokonały nalo­
tu na stację kolejową Seul-En- 
san. W rezultacie bombardo­
wania wybuchły pożary i na­
stępowały silne detonacje. Dnia 
21 czerwca lotnictwo Armii Lu­
dowej w walkach powietrznych 
strąciło 4 pościgowce nieprzy­
jacielskie oraz uszkodziło kilka 
samolotów nieprzyjacielskich.

przybył do Rumunii
BUKARESZT (PAP). Ru­

muńska Agencja Telegraficzna 
podaje, że do Rumunii przybył 
wielki bojownik o pokój, turec­
ki poeta postępowy, laureat 
Międzynarodowej Nagrody Po­
koju — Nazim-Hikmet.

Po wyrwaniu się z rąk o- 
prawców tureckiej reakcji, z 
17-letniego pobytu w więzieniu, 
Nazim-Hikmet podejmowany 
jest gościnnie przez naród ru­
muński.

Mocarstwa zachodnie zerwały obrady konferencji w Paryżu
Rządy USA, Anglii i Francji pogwałciły 

porozumienie poczdamskie o demilitaryzacji Niemiec 
Oświadczenie A. Gromyki na posiedzeniu zastępców ministrów

PARYŻ (PAP). Dnia 21
czerwca na wstępnej konfe­
rencji zastępców ministrów 
spraw zagranicznych czte­
rech mocarstw przedstawi­
ciel ZSRR A. Gromyko zło­
żył oświadczenie, w którym 
podkreślił m. in.:

— Delegacja radziecka już 
niejednokrotnie stwierdzała, że 
przedstawiciele USA, Wielkiej 
Erytanii i Francji od początku 
pracy naszej konferencji wkro­
czyli na drogę stwarzania wszel­
kiego rodzaju przeszkód kom- 
pliku ących osiągnięcie porozu­
mienia co do tego, jakie kwe­
stie rozpatrzyć winna rada mi­
nistrów spraw zagranicznych.

Rozmowy nasze trwały prze­
szło trzy miesiące. Jednakże 
pomimo upływu tak długiego 
czasu nie uzgodniono kwestii,

I. Rząd radziecki — inicjatorem zwołania 
rady ministrów spraw zagranicznych

Wiadomo, że rząd radziecki 
już przed ośmiu miesiącami 
zwrócił się do rządów USA, 
Wielkiej Brytanii i Francji z 
propozycją niezwłocznego zwo­
łania sesji rady ministrów 
spraw zagranicznych w celu o- 
mówienia sprawy wykonania 
porozumienia poczdamskiego o 
demilitaryzac.ji Niemiec.

Czyniąc te propozycje rząd 
Tadziecki wychodził z założe­
nia, że rządy USA, Wielkiej 
Brytanii i Francji już od szere­
gu lat gwałcą brutalnie poro­
zumienie poczdamskie o demi- 
litaryzacji Niemiec i że sprawa 
demilitaryzacji Niemiec ma do­
niosłe znaczenie dla zapewnie­
nia pokoju i bezpieczeństwa w 
Europie.

Rządy USA, Wielkiej Brytanii 
i Francji potrzebowały aż czte­
rech miesięcy, aby wyrazić go­
towość przeprowadzenia 6amej 
tylko wstępnej konferencji dla 
przygotowania porządku dzien­
nego sesji rady ministrów 
spraw zagranicznych. Jak wia­
domo, rządy trzech mocarstw 
nalegały, by ministrowie nie o- 
graniczali się do omówienia je­
dynie spraw demilitaryzacji 
Niemiec.

Rząd radziecki zgodził się na 
propozycje rządów USA, Wiel- 
kiei Brytanii i Francji.

Na konferencji zastępców de­
legacja radziecka zapropono­
wała, by włączyć do porządku

WARSZAWA (PAP). W PIĄTYM DNIU SUBSKRYPCJI 
NARODOWEJ POŻYCZKI ROZWOJU SIŁ POLSKI DALSZE 
ZAŁOGI FABRYK I ZAKŁADÓW PRACY ZAMELDOWAŁY 
O CAŁKOWITYM ZAKOŃCZENIU SUBSKRYPCJI.
W pełnym toku znajduje się 

subskrypcja na wsi, w wielu 
gromadach, a nawet gminach 
jest ona na ukończeniu. Robot­
nicy i chłopi podpisują pożycz­
kę z pełnym zrozumieniem jej 
ważności i znaczenia dla budo­
wy silnej Polski, — dla dobra 
wszystkich jej obywateli. Stale 

podlegających rozpatrzeniu 
przez radę ministrów.

Przyczyny takiej sytuacji 
tkwią oczywiście nie w trudno­
ści znalezienia doniosłych pro­
blemów, od których rozwiąza­
nia za.eżą losy pokoju i nie w 
trudności sformułowania tych 
czy innych punktów porządku 
dziennego. Przyczyny te tkwią 
w podstawach polityki USA, 
Wielkiej Brytanii j Francji.

Rządy tych trzech mocarstw, 
zmuszone pod naciskiem opinii 
publicznej do wyrażenia zgody 
na wstęnre rozmowy ze Związ­
kiem Radzieckim, sprzeciwiały 
się przez cały czas pracy na­
szej konferencji włączeniu do 
Dorządku dziennego rady mini­
strów najważniejszych zagad­
nień związanych bezpośrednio 
ze sprawą utrwalenia pokoju w 
Europie i polepszenia stosun­
ków między USA, Wielką Bry­
tanią, Francją i Związkiem Ra­
dzieckim.

dzienneqo' następujące zagad­
nienia, mające wielkie znacze­
nie dla utrwalenia pokoju w 
Europie i polepszenia stosun­
ków między czterema mocar­
stwami:

•| Wykonanie przez czte-
■ ry mocarstwa porozu­

mienia poczdamskiego o de­
militaryzacji Niemiec i o nie­
dopuszczeniu do remilitaryza- 
cji Niemiec.

O Przyspieszenie zawar- 
cia traktatu pokojowe­

go z Niemcami i odpowiednio 
do tego wycofanie wojsk o- 
kupacyjnych z Niemiec.

3 Polepszenie sytuacji w 
Europie oraz niezwłocz­

ne przystąpienie do redukcji 
zbrojeń j sił zbrojnych czte­
rech mocarstw — ZSRR, USA. 
Wielkiej Brytanii i Francji.

Pakt atlantycki i stwo- 
** rżenie amerykańskich 

baz wojennych w Anglii, Nor­
wegii, Islandii oraz w innych 
krajach Europy i Bliskiego 
Wschodu.

5 Wykonani© traktatu po­
kojowego z Włochami 

w części dotyczącej Triestu. 
Trzy mocarstwa, które pod­

czas całej konferencji występo­
wały jako jednolity blok prze­
ciwstawiający sie Związkowi 
Radzieckiemu, zaproponowały 
inny projekt porządku dzienne- 

zwiększające 6ię nasilenie sub­
skrypcji obserwuje się wśród 
rzemiosła uspołecznionego i 
prywatnego oraz w kołach pry­
watnego handlu.

WARSZAWA. W zakła­
dach pracy stolicy, w których 
zakończono już całkowicie sub- 

qo, który zawierał następujące 
punkty:

1. Rozpatrzenie przyczyn ist­
niejącego w Europie napięcia 
międzynarodowego i środków 
niezbędnych do polepszenia sto­
sunków między Związkiem Ra­
dzieckim a Stanami Zjednoczo­
nymi, Wielką Brytanią i Fran­
cją.

2. Sfinalizowanie traktatu ma­
jącego na celu przywrócenie 
niepodległej i demokratycznej 
Austrii.

3. Problemy dotyczące przy­
wrócenia jedności Niemiec i 
przygotowania traktatu pokojo­
wego.

4. Traktaty pokoiowe z Ru­
munią, Bułgarią i Węgrami.

Samo już porównanie tych 
dwóch projektów wskazuje, że 
podczas qdy Związek Radziecki 
zaproponował, aby ministrowie 
rozpatrzyli rzeczywiście donio­
słe i palące problemy zapew­
nienia pokoju w Europie i po­
lepszenia sytuacji międzynaro­
dowej, trzy mocarstwa bądź w 
ogóle ominęły w swych propo- 
yciach szereg tvch problemów, 

bądź też sformułowały wysu­
nięte przez nie sprawy w ten 
sposób, że samo już sformuło­
wanie pomniejszało ich znacze­
nie.

II. Sprawa 
demilitaryzacji 

Niemiec
Rządy trzech mocarstw szcze­

gólnie wyraźnie ujawniły ewe 
stanowisko przy omawianiu 
propozycji radzieckiej o demi- 
litaryzacji Niemiec i niedopu­
szczaniu do ich remilitaryzacji, 
starając się uniemożliwić włą­
czenie tego punktu do porząd­
ku dziennego. Kiedy zaś przed­
stawiciele trzech mocarstw 
zmuszeni byli wyrazić swą zgo­
dę na włączenie odnośnego 
punktu do porządku dziennego, 
to stanowczo oponowali prze­
ciwko wszelkiej wzmiance o 
porozumieniu poczdamskim i na­
szemu sformułowaniu o „niedo­
puszczeniu do remilitaryzacji 
Niemiec".

Dążąc do uzgodnienia porząd­
ku dziennego, delegacja radzie­
cka zgodziła się na odpowied­
nią zmianę sformułowana tego 
punktu bt-z wymienienia Doro 
zumienia poczdamskiego. Mimo 
to delegacje trzech mocarstw 
nie chciały uznać, że punkt do­
tyczący rejpilitaryzacjl Nie

(Ciąg dalszy na str. 2) 

skrypcję Narodowej Pożyczki 
Rozwoju Sił Polski, odbywają 
się masówki, na których załogi 
z dumą i radością podsumowu­
ją wyniki subskrypcji.

Gdy komisja współdziałania 
złożyła załodze Garbarni nr 1 
na Woli sprawozdanie z prze­
biegu subskrypcji w tym za­
kładzie, stwierdzając, że wszy­
scy pracownicy podpisali już 
listy subskrypcyjne — zerwały 
się owacje i okrzyki na cześć 
rządu ludowego, na cześć so­
cjalistycznego budownictwa 1 
światowego obozu pokoju. Wła­
dysław Żanc powiedział:

„Tu u nas na Woli buduje 
się wielkie osiedle mieszka­
niowe Młynów. Biorąc udział 
w pożyczce dołożyliśmy wie­
le tysięcy cegieł do tej budo­
wy."
W równie radosnym nastroju 

przebiegło zebranie załogi w 
elektrowni warszawskiej, gdzie, 
tak jak w innych zakładach 
pracy stolicy, udział w pożycz­
ce wzięła cała załoga. Wielu 
robotników i pracowników u- 
mysłowych deklarowało powy­
żej 15-dniowego zarobku.

Ponad 790 zakładów 
zakończyło subskrypcję

LUBLIN. W woj. lubel­
skim ponad 790 zakładów pracy 
zakończyło już w 100 proc, sub­
skrypcję pożyczki. Na terenie 
miasta Lublina deklarację Na­
rodowej Pożyczki podpisały do­
tychczas w 100 proc, załogi 135 
zakładów pracy.

Spółdzielcy 
spełnili swój obowiązek

ZIELONA GÓRA. O cał­
kowitym zakończeniu subskryp­
cji pożyczki donoszą z licznych 
wsi i spółdzielni produkcyj­
nych woj. zielonogórskiego. 
Swój obywatelski' obowiązek 
wypełniły m in. w 100 proc, 
gromady: Gronów, Żelechów, 
Niemolów, gmina Łagów, Wie­
lowieś, Rychlik pow. Sulęcin 
oraz spółdzielnie produkejne 
pow. Zielona Góra.

70-!ełnl emeryt 
zadeklarował 150 zł
WROCŁAW. W dniu 22 

bm. zakończono całkowicie sub­
skrypcję Narodowej Pożyczki 
Rozwoju Sił Polski w zakładach 
chemicznych „Silesia" w Żaro- 
wie.

Załoga tych zakładów dekla­
rowała przeciętnie po 14,5 
dniówki.

Do jednego z punktów sub­
skrypcji Narodowej Pożyczki 
Rozwoju Sił Polski we Wrocła­
wiu zgłosił się 70-letni emeryt 
Stefan Aulich, który deklarując 
150 zł powiedział:

„Suma, jaką pożyczam pań­
stwu, jest niewielka, w miarę 
jednak moich możliwości pra­
gnę przyczynić się do umoc­
nienia siły gospodarczej Pol­
ski Ludowej."

Marynarka polska wiernie strzeże 
ojczystych portów i Wybrzeża 

= Roz caz Ministra Obrony Narodowej 
z okazji Dnia Marynarki Wojennej

WARSZAWA (PAP;. Z okazji Dnia 
Marynarki Wojennej, przypadają­
cego w dniu 24 bm., Minister Obro­
ny Narodowej, Marszałek Polski 
Konstanty Rokossowski wydał na­
stępujący Rozkaz:

fłoikaz nr 331 MOI

UROCZYSTY OBCHOD

Dzień Marynarki Wojennej, który zbiega się z „Dniami 
Morza", siły zbrojne RP obchodzą wraz z całym naro­
dem pod hasłem walki o pokój, o powiększenie naszej 
siły obronnej na morzu, o wykonanie zadań 2 roku planu 
6-letniego w gospodarce morskiej.

Polska Marynarka Wojenna powstała i okrzepła dzięki 
braterskiej pomocy Związku Radzieckiego, dzięki wysiłko­
wi polskich oficerów, podoficerów, marynarzy, robotników 
i inżynierów.

Wiernie strzegąc ojczystych portów 1 Wybrzeża przed 
zakusami imperialistów amerykańskich i nęohitlerowskich 
— Marynarka Wojenna otoczona jest miłością i sympa­
tią całego narodu. Wiernie i niezłomnie stoi ona na stra­
ży honoru polskiej bandery, kontynuując najlepsze tra­
dycje walk wyzwoleńczych naszego narodu, wzorując się 
na bohaterskiej postawie marynarzy radzieckich, na ich 
wspaniałym bojowym doświadczeniu.

Wraz z całym narodem polskim, który pod przewodem 
Prezydenta Bolesława Bieruta buduje Polskę Socjalistycz­
ną, Marynarka Wojenna zwiększa swój wkład w obronę 
pokoju i niepodległości, podnosząc nieustannie gotowość 
bojową swych jednostek.

Z okazji Dnia Marynarki Wojennej pozdrawiam: ad­
mirałów, oficerów, podoficerów i marynarzy Polskiej Ma­
rynarki Wojennej.

Pozdrawiam oficerów 1 marynarzy marynarki han­
dlowej, robotników, pracowników i inżynierów stoczni o- 
krętowych, młodzież zrzeszoną w Lidze Morskiej, wszyst­
kich pracowników polskiego morza.

ROZKAZUJĘ:
Dla uczczenia Dnia Marynarki Wojennej w dniu 24 

czerwca 1951 r. oddać w porcie Gdyni 24 salwy artyle­
ryjskie. •

Niech żyje Polska Marynarka Wojenna, czujna straż 
bezpieczeństwa naszych morskich granicl

Niech żyje najwyższy zwierzchnik naszych sił zbroj­
nych, Prezydent Rzeczypospolitej Polskiej — Bolesław 
Bierut!

MINISTER OBRONY NARODOWEJ
KONSTANTY ROKOSSOWSKI

MARSZAŁEK POLSKI

NOWY TARG (PAP). Trzy­
sta lat temu 22 czerwca 1651 
roku wybuchło na Podhalu pod 
wodzą Aleksandra Kostki Na« 
pierskiego powstanie chłop­
skie. które było zbrojnym pro­
testem ciemiężonego ludu poi*  
skiego przeciw feudalnemu u*  
strojowi i szlacheckiej tyranii. 
• Dla uczczenia pamiętnej 
rocznicy odbyła się w Nowym 
Targu dnia 22 czerwca br. uro­
czysta łączna sesja wojewódz*  
kiej, powiatowej i miejskiej 
rady narodowej.

W prezydium zasiedli przed­
stawiciele wojewódzkich, po­

Społeczeństwo Niemiec Zach, 
wypowiedziało sie 
przeciw odbudowie 
wehrmachiu

BERLIN (PAP). W ciągu 
ostatnich 24 godzin obliczono w 
Niemczech Zachodnich wyniki 
głosowania, dotycząca 26 258 
uczestników referendum ludo­
wego przeciwko remilitaryza­
cji. Spośród nich 23 985 czyli 
91,3% odpowiedziało „tak". Je­
dynie 670 osób odpowiedziało 
„nie” a pozostali powstrzyma­
li się od wyrażenia swojej 
opinii.

Dźwiękowy Rentgen 
do badań serca

MOSKWA (PAP). W Zw. 
Radzieckim skonstruowano no­
wy aparat — Rentgen dźwięko­
wy do badań serca. Aparat ten 
przypominający z wyglądu ra­
dioodbiornik jest pomysłowym 
połączeniem aparatu rentge­
nowskiego i magnetycznego a- 
paratu do utrwalania dźwię­
ków.

Dzięki nowemu aparatowi 
możliwe jest dokonywanie 
zdjęć rentgenowskich serca, 
przy jednoczesnym utrwaleniu 
na taśmie dźwiękowej pracy 
serca. 

wiatowych i miejskich władz 
oraz działacze góralscy.

Zagajając właściwe obrady 
przewodniczący Prezydium 
MRN ob. Pajak podał radosną 
dla Podhala wiadomość o tym, 
że Rząd Rzeczypospolitej 
przyznał m. in. kredyty na e« 
lektryfikację kilku wsi podha­
lańskich. Wiadomość tę zebra­
ni przyjęli burzliwymi oklas*  
kami.

Referat wygłosił sekretarz 
Prezydium Woj. Rady Narodo­
wej ob. Antoniszczak. Zanalizo­
wał on przyczyny 1 przebieg 
powstania, które zasięgiem 
swym objęło cale Podhale a 
nawet przeniosło się na Wiel*  
kopolskę, Mazowsze, sieradz­
kie i inne dzielnice kraju.

Mówca przypomniał postacie 
bohaterów powstania i stwier» 
dził: „Dzisiaj polskie masy 
pracujące, które uzyskały peł­
ne wyzwolenie w Polsce Ludo­
wej, składają hołd przywód*  
com i uczestnikom powstania 
chłopskiego, którzy swoim zry­
wem spowodowali nasilenie 
ruchów rewolucyjnych, jakie 
w następnych wiekach znaczy­
ły karty historii polskiej’’.

Morrison
grozi Iranowi

LONDYN (PAP). Brytyjski 
minister spraw zagranicznych 
Morrison oświadczył w Izbie 
Gmin, ża Anglia zamierza zwró­
cić się do Trybunału Między­
narodowego z prośbą o "wyda­
nie tymczasowych zarządzeń 
dla ochrony jej praw w Iranie, 
dopóki ni© zapadnie decyzja 
odnośnie istoty sporu w spranie 
ropy naftowej.

Tę nową próbę przedstawie­
nia wewnętrznych spraw Iranu 
jako problemu międzynarodo­
wego Morrison uzupełnił napa­
ściami ną Iran. Oświadczył on, 
że i&żeli rząd irański nie zape­
wni poszanowania „prawa i po­
rządku", to „rząd angielski bę­
dzie uważał zg 6wój obowiązek 
i prawo zapewnić obronę oby­
watelom brytyjskim w Iranie".



Rządy USA, Anglii i Francji pogwałciły
porozumienie poczdamskie o demilltaryzacjl Niemiec

(Dokończenie ze str. 1) 
mieć został całkowicie uzgod­
niony, wysuwając żądanie, by 
punkt ten umieszczono w po­
rządku dziennym na da’szym 
planie po ounkci® dotyczącym

III. Mocarstwa zachodnie 
sprzeciwiają się redukcji zbrojeń 
i sil zbrojnych czterech mocarstw

Delegacje trzech mocarstw 
stosowały tę samą taktykę 
stwarzania przeszkód na drodze 
do osiągnięcia porozumienia 
również przy omawianiu propo­
zycji radzieckiej w sprawie re­
dukcji zbrojeń i sił zbrojnych 
czterech mocarstw.

Zamiast rozpatrywać sprawę 
redukcji sił zbrojnych czterech 
mocarstw, wolą oni mówić o 
redukcji zbrojeń w ogóle, wie­
dząc doskonale, że cztery mo­
carstwa nie mogą rozstrzygać 
kwestii zbrojeń innych krajów. 
Świadczy to, że rządy trzech 
mocarstw dążą do tego, aby 
nie dopuścić do uchwalenia na 
konferencji ministrów praktycz­
nych środków zredukowania 
zbrojeń i sił zbrojnych czterech

IV. Pakt atlantycki i bazy wojenne USA
— główną przyczyną 

napiętej sytuacji w Europie
Wreszcie przedstawiciele 

USA, Wielkiej Brytanii i Fran­
cji spowodowali kryzys w pra­
cy naszej konferencji 1 wkro­
czyli na drogę jawnego torpe­
dowania całej sprawy, odma­
wiając kategorycznie zgody na 
włączenie do porządku dzien­
nego, nawet w charakterze nie- 
uzgodnionego punktu, sprawy 
paktu atlantyckiego i stworze­
nia amerykańskich baz wojen­
nych w Anglii, we Włoszech, 
we Francji, w Norwegii, Islan­
dii i w innych krajach Europy 
1 Bliskiego Wschodu. Upierając 
się przy swoim odmownym sta­
nowisku, ujawnili oni tym sa­
mym istotne zamiary rządów 
trzech mocarstw. Dowiedli Oni, 
że ich deklaracje o gotowości 
rozpatrzenia przyczyn 1 na­
stępstw napięcia w Europie o- 
raz ©prawy polepszenia stosun­
ków między czterema mocar­
stwami składane są dla «amy*  
dlenia oczu, że w istocie rzeczy 
rządy trzech mocarstw do tego 
nie dążą.

Propozycja o włączeniu tej 
sprawy do porządku dziennego 
Footkała się od samego począt­
ku ze zdecydowanym oporem 
za strony przedstawicieli trzech 
mocarstw, którzy oświadczyli, 
że nie chcą nawet słyszeć o 
włączeniu tego punktu do po­
rządku dziennego.

Wiadomo, że w myśl uchwa­
ły przyjętej w Poczdamie czte­
ry mocarstwa — ZSRR, USA, 
Wielka Brytania ! Francja 
zobowiązały się nie dopuścić do 
wskrzeszenia militaryzmu nie­
mieckiego, zapewnić bezpie­
czeństwo narodów Europy i za­
pobiec agresji ze strony Nie­
miec w przyszłości. Tymczasem 
rządy trzech mocarstw zachod­
nich tworzą obecnie blok z nie­
mieckimi militarystami 1 zwo­
lennikami odwetu, przygotowu­
ją zawarcie z nimi sojuszu woj­
skowego 1 otwarcie wciągają 
Niemcy do ugrupowania atlan­
tyckiego. Wszystko to czyni się 
wbrew żywotnym interesom na­
rodów europejskich, w tvm rów- 
nież narodu niemieckiego, zain­
teresowanych w utworzeniu Je­
dnolitego, miłującego pokój 
państwa niemieckiego.

Podczas gdy Davies, Jessup 
i Parodi prowadzą tutaj z na­
mi rozmowy w sprawie polep­
szenia stosunków między czte­
rema mocarstwami, trzy mocar­
stwa zachodnie forsują wszel­
kimi sposobami związane « 
paktem atlantyckim poczynania 
w dziedzinie remilitaryzacji 
Niemiec Zachodnich 1 tym ea- 
mym potęgują jeszcze bardziej 
istniejące w Europie napięcie.

Dobrze wiemy, że jednocześ­
nie z pracą naszej konferencji 
zarówno tu w Paryżu jak 1 w 
Bonn (Niemcy Zachodnie) od­
bywały się pertraktacje mo­
carstw zachodnich z przedsta­
wicielami rządu bonnskiego w 
sprawie utworzenia regularnej 
armii zachodnió-niemieckiej z 
byłymi generałami hitlerow­
skimi na czele oraz w sprawie

Oświadczenie Gromyki na posiedzeniu zastępców ministrów
redukcji zbrojeń i sił zbrojnych, 
który również pozostał niaizgo 
dniony.

mocarstw, lecz chcą sprowadzić 
całą dyskusję do zaleceń po­
zbawionych wszelkiego znacze­
nia, które — jak oznajmił szcze­
rze pan Davies — miałyby je­
dynie „moc moralną"; tym sa­
mym chcą oni z góry skazać 
całą tę sprawę na fiasko.

Delegacja radziecka nie chcąc 
pominąć żadnej najmniejszej 
nawet możliwości zwołania 
konferencji ministrów spraw 
zagranicznych i merytoryczne­
go rozpatrzenia powyższej spra­
wy, zgodziła się na przekaza­
nie ministrom do rozpatrzenia 
obu nieuzgodnionych sformuło­
wań w tej sprawie — sformuło­
wania delegacji radzieckiej i 
sformułowania delegacji trzech 
mocarstw.

zorganizowania sojuszu woj­
skowego USA, Wielkiej Bryta­
nii i Francji z Niemcami Zacho­
dnimi, sojuszu wymierzonego 
przeciw ZSRR i republikom lu- 

■ dowo-demokratycznym.
W czasie, gdy odbywała się 

nasza konferencja,, tutaj właś­
nie w Paryżu, podpisane zostało 
porozumienie o charakterze mi- 
litamo-ekonomicznym w spra­
wie zjednoczenia przemysłu wę­
glowego i hutniczego Niemiec 
Zachodnich, Francji, Belgii, Ho­
landii, Luksemburga i Włoch 
(„Plan Schumana").

W chwili obecnej — sądząc 
z doniesień prasy — rządy 
USA, A-nglii j Francji omawia­
ją sprawę wciągnięcia do blo­
ku atlantyckiego Turcji i Grecji.

Tak więc, plany organizato­
rów bloku atlantyckiego przy­
bierają z dniem każdym coraz 
bardziej konkretna formy przy­
gotowań do nowej wojny.

Każdy dzień coraz bardziej 
odsłania istotny charakter pak­
tu atlantyckiego ora2 poczynań 
jego sygnatariuszy.

Obecnie nie można Już u- 
kryć, że pakt ten stał się głów­
nym narzędziem agresywnej 
Dolitykl kó| rządzących USA, 
W, Brytanii i Francji. Wyścig 
zbrojeń, opracowywanie pla­
nów użycia bomb atomowych, 
budowa sieci amerykańskich 
baz lądowych, lotniczych i mor­
skich, olbrzymi© zwiększenie 
budżetów wojennych, szeroka 
propaganda na rzecz wojny «• 
raz podsycanie histerii wojen­
nej — są to wszystko następ­
stwa paktu atlantyckiego.

Formuła Amerykanów jest 
prosta: Gotowi są oni dawać 
pieniądze, a Europejczycy nie­
chaj płaca za to swą krwią. 
Czyż tego rodzaju szczere wy­
znania działaczy politycznych 
USA ni© dowodzą, iż pakt at­
lantycki ma charakter jawnie a- 
greśywny i nie tylko nie przy­
czynia się do utrwalenia poko­
ju w Europie, lecz, wręcz prze­
ciwnie, zmierza do podważenia 
pokoju, potęguje istniejące w 
Europie napięcie i ieszcza bar- 
dziei pogarsza stosunki między 
4 mocarstwami.

Fakty dowodzą, że pakt atlan­
tycki powoduje stan maksymal­
nego napięcia w Europie, ka­
żdy dzień potwierdza słuszność 
tej tezy. Fakty świadczą, że w 
ramach tego paktu rozwija się 
ąorączkowa działalność, zmie­
rzająca do przygotowania no­
wej wojny agresywnej..

Wyrazem tego jest, że obje 
te tym paktem kraje coraz bar­
dziej rozszerzają swe budżety 
wojenne, potęgują wyścig zbro­
jeń, tworzą zapasy surowców 
strategicznych, coraz bardziej 
zwiększają liczebność swych 
sił zbrojnych, budują coraz 
więcej baz wojennych i wojen­
nych punktów oparcia. W cią­
gu dwóch tylko ostatnich lat 
europejscy uczestnicy bloku 
atlantyckiego zwiększyli swe 
wydatki wojenne prawie 2-krót- 
nie, a Stany Zjednoczone — 
przeszło 3-krotnie. Siły zbrojne 

krajów, które były inicjatorami 
tego bloku tj. USA, W. Bryta­
nii i Francji, liczą przeszło 
5 000 000 ludzi, przy czym li­
czebność sił zbrojnych tych 
trzech mocarstw systematycznie 
wzrasta. Przewyższa to przeszło 
2-krotnie liczebność sił zbroj­
nych ZSRR w chwili obecnej.

Stany Zjednoczone tworzą 
łańcuch, złożony z dziesiątków 
lotnisk wojskowych w Anglii. 
Francji, w Niemczech Zachod­
nich, w Islandii, Grenlandii, we 
Włoszech, Afryc© północnej i 
na Bliskim Wschodzie.

Wykazują one duże zaintere­
sowanie wyspami Morza Śród­
ziemnego, np. Wyspami Balear- 
skimi, Korsyka, Sardynia, Kre­
ta, Rodosem, Cyprem i innymi, 
które wojskowi amerykańscy

V. Winę za zerwanie konferencji 
ponoszą rządy USA, W. Brytanii i Francji

Dowodzi to, że trzy mocar­
stwa, w istocie rzeczy nie chcą 
zlikwidować stanu napięcia w 
Europie a chcą nadal utrzymać 
go w 6wych agresywnych ce­
lach. Oznacza to, iż chcą one 
kontynuować swą politykę 
montowania bloków wojennych 
przeciwko Związkowi Radziec­
kiemu i republikom ludowo- 
demokratycznym, ukrywając 
swą akcję za parawanem roz­
mów.

Świadczą o tym m. in. nastę­
pujące fakty;

Dnia 31 maja rządy trzech 
mocarstw wystosowały do rzą­
du radzieckiego noty, w któ­
rych ponownie próbowały usu­
nąć niezwykłe ważn© zagadnie­
nie paktu atlantyckiego i ame­
rykańskich baz wojennych w 
Europie i na Bliskim Wschodzie 
oraz nie dopuścić do rozpatrze­
nia tej Sprawy na konferencji 
ministrów 4 mocarstw.

Już wówczas było widoczne, 
iż, wysyłając te noty, rządy 
USA, W. Brytanii i Francji usi­
łowały storpedować pracę na- 
sze| konferencji i nie dopuścić 
do porozumienia.

Dnia 4 czerwca rząd radziec­
ki w odpowiedzi na te noty o- 
świadczył. iż w dalszym ciągu 
uważa za konieczne i pożytecz­
ne jak najszybsze zwołanie ra­
dy ministrów spraw zagranicz­
nych 4 mocarstw, celem rozpa­
trzenia najważniejszych zagad­
nień dotyczących zlikwidowa­
nia napiętej sytuacji w Euro­
pie i utrwalenia pokoju.

Rząd radziecki wypowiedział 
się za kontynuowaniem prac 
konferencji zastępców nad u- 
zgodnieniem porządku dzienne­
go konferencji ministrów i włą­
czeniem do niego sprawy paktu 
atlantyckiego i baz wojennych 
USA jako punktu nióuzgodnio- 
nego. Rząd radziecki oświad­
czył, że szczere przedyskutowa­
nie sprawy amerykańskich baz 
wojennych i paktu atlantyckie­
go. który stał sie główną przy­
czyną pogorszenia stosunków 
między ZSRR a trzema mocar­
stwami, rozładowałoby znacz­
nie atmosferę napięcia w Euro­
pie i ułatwiłoby pracę rady 
ministrów spr.aw zagranicznych. 
Pod naciskiem opinii publicz­
nej rządy trzech mocarstw były 
zmuszone przyjąć propozycje 
rządu radzieckiego w sprawie 
kontynuowania prac naszej 
konferencji.

Jednakże całe późniejsze po­
stępowanie przedstawicieli 
trzech mocarstw ną konferencji 
dowiodło, że zgoda trzech rzą­
dów na kontynuowanie konfe­
rencji była nieszczera.

Zamiast tego, by podjąć po­
ważną próbę ułatwienia takie­
go porozumienia, rządy USA, 
W. Brytanii i Francji wystoso­
wały 15 czerwca nowe noty do 
rządu radzieckiego, w których 
podobnie jak poprzednio, uza­
leżniały zwołanie konferencji 
rady ministrów od wycorania 
przez rząd radziecki zgłoszo­
nej prrjez niego propozycji w

VI. Konkluzja
Cały przebieg naszej konfe­

rencji dowiódł, iż rządy trzech 
mocarstw usiłują uniknąć teqo 
wszystkiego, co mogłoby dopro­
wadzić do rzeczywistego polep­
szenia stosunków między cztere­
ma mocarstwami 1 udają przy 
tym, jakoby nie rozumiały o co 
chodzi, ni© roteumiały dlaczego 
nie zgadzamy się 2 nimi. 

nazywają „nietonącyml lotni­
skowcami".

Czy można w świetle tych 
faktów twierdzić, iż wszystkie 
te militarn© poczynania mają 
charakter „obronny" j zmierza­
ją do „pokojowych" celów? 
Zrozumiałe jest, że może to 
twierdzić tylko ten, kto ignoru­
je fakty.

Nie możemy poważnie trak­
tować oświadczeń przedstawi­
cieli 3 mocarstw w sprawie zlik­
widowania napięcia w Europie 
i polepszenia stosunków mię­
dzy 4 mocarstwami, skoro jed­
nocześnie rządy 3 mocarstw za­
chodnich nie chcą, aby konfe­
rencja ministrów rozpatrzyła 
tak ważne zagadnienie, jak 
sprawa paktu atlantyckiego i 
baz amerykańskich.

wala podejmowana przez rządy 
trzech mocarstw próby zapew­
nienia sobie wolnej ręki w ich 
polityce dalszego wyścigu, zbro­
jeń, dalszej remilitaryzacji Nie­
miec Zachodnich, w polityce 
montowania bloków wojennych 
i tworzenia wciąż nowych ame­
rykańskich baz wojennych na 
obcych terytoriach. Co się ty­
czy dzisiejszego oświadczenia 
delegacji trzech mocarstw za­
chodnich w sprawie zaprzesta­
nia prac wstępne; konferencji, 
to można je traktować jedynie 
jako akt, zmierzający do tego, 
by nie dopuścić do zwołania 
konferencji ministrów spraw za­
granicznych.

Jasna 1est, Iż odpowiedzial­
ność za sytuację, jaka się wy­
tworzyła ponoszą rządy trzech 
mocarstw — USA, W. Brytanii 
i Francji!, które nie dopuściły 
do porozumienia, które usiłowa­
ły dyktować delegacji radziec­
kiej swe warunki, nie dopusz­
czać do umieszczenia na po­
rządku dziennym żadnago wa­
żnego zagadnienia i narzucać 
taki® sformułowania, które roz­
wiązałyby im ręce w kontynu­
owaniu ich polityki przygoto­
wań do nowej wojny gwoli in­
teresom handlarzy bronią, gwo­
li interesom monopolistów a- 
merykańskich, angielskich i 
francuskich, ciągnących olbrzy­
mie zyski z krwi narodów. 
Przebieg konferencji potwier­
dził, iż rządy USA, W. Bryta­
nii i Francji nie dążą do osła­
bienia napięcia, lecz do jeszcze 
większego zaostrzenia sytuacji 
w Europie. Jasne jest, iż Zwią­
zek Radziecki nie może być u- 
■czestnikiem takich poczynań.

sprawie paktu atlantyckiego i 
amerykańskich baz wojennych 
oraz postawiły sprawę zaprze­
stania prac naszej konferencji.

Tym samym rządy trzech mo­
carstw ponownie dowiodły, iż 
nie życzą sobie zwołania kon­
ferencji 4 ministrów dla omó­
wienia najważniejszych proble­
mów utrwalenia pokoju w Eu­
ropie. Jasne jest, iż rząd ra­
dziecki, uznając nadal koniecz­
ność rozpatrzenia na konferen­
cji ministrów rzeczywiści© ak­
tualnych i palących problemów 
utrzymania pokoju i polepsze­
nia sytuacji w Europie, nie 
mógł zgodzić 6ię na propozycje 
zaprzestania prac konferencji 
zastępców ministrów spraw za­
granicznych w Paryżu oraz na 
oróby trzech mo-carstw pomi­
nięcia sprawy amerykańskich 
baz wojennych i paktu atlanty­
ckiego. *W  notach wręczonych 
przedstawicielom trzech mo­
carstw dnia 20 czerwca rząd 
radziecki, potwierdzając goto­
wość niezwłocznego wydelego­
wania swego przedstawiciela 
na konferencję ministrów spraw 
zagranicznych w Waszyngtonie, 
skoro tylko zastępcy ministrów 
w Paryżu osiągną porozumie­
nie na temat włączenia do po­
rządku dziennego, jako punktu 
nieuzgodnionego, sprawy ame­
rykańskich baz wojennych i 
paktu atlantyckiego — oświad­
czył, iż konieczne jest kontynu­
owanie prac wstępnej konfe­
rencji, celem osiągnięcia poro­
zumienia w sprawie włączenia 
do porządku dzienneqo wspom­
nianej wyżej propozycji radzie­
ckiej. Rząd radziecki w ostat­
nich swych notach stwierdził, iż 
nie może pogodzić się z faktem, 
źe jakkolwiek wszystkie zgło­
szone przez trzy mocarstwa 
sprawy zostały włączone do po­
rządku dziennego, mocarstwa 
te odrzucają propozycję radzie­
cką. dotyczącą paktu atlantyc­
kiego i amerykańskich baz wo­
jennych, stawia to bowiem Zw. 
Radziecki w sytuacji strony 
nierówno uprawnionej.

Tymczasem, rządy trzech mo- i 
carstw, wierne swej taktyce 
stosowania obstrukcji, odmówi­
ły ponowni®, bez wszelkich ku 
temu podstaw, przyjęcia propo­
zycji radzieckiej w sprawie a- 
merykańskich baz wojennych i 
paktu atlantyckiego, wkracza­
jąc na drogę jawnego zerwania 
prac konferencji zastępców.

Przedstawiciele trzech mo­
carstw odmawiając przekaza­
nia ministrom sprawy paktu at­
lantyckiego i amerykańskich 
baz wojennych jako punktu 
nieuzqodnioneqo, dowodzą tym 
samym, iż rządy ich nie myślą- 
ły nawet poważnie o porozumie­
niu ze Związkiem Radzieckim 
w spraw}© zlikwidowania na­
pięcia w Europie 1 polepszenia 
stosunków między czterema 
mocarstwami, lecz zmierzają do 
wręcz przeciwnych celów — 
do przygotowania nowej wolny.

Delegacja radziecka, kierując 
si© instrukcjami rządu radziec­
kiego, czyniła w ciągu trzech 
przeszło miesięcy wysiłki, aby 
osiągnąć porozumienie, uwzglę­
dniając — w imię tego celu 
propozycje delegacji trzech mo­
carstw. dotyczące szeregu waż­
nych punktów. Delegacja ra­
dziecka, rzecz jasna, demasko-

Związek Radziecki, jak' to o-’ 
świadczył w rozmowie z kore­
spondentem „Prawdy" 1? lute­
go br. przewodniczący rady mi­
nistrów ZSRR, Generalissimus 
Stalin „Będzie również nadal 
niezachwianie prowadził polity­
kę zapobiegania wojnie i zacho­
wania pokoju". Rząd radziecki 
jest przekonany, iż odpowiada 
to żywotnym interesom nie 
tylko narodów Związku Radzie­
ckiego, lecz również wszy­
stkich narodów.

♦ * *
PARYŻ (PAP). W dniu 22 

bm. w Paryżu szef delegacji 
radzieckiej na wstępną konfe­
rencję zastępców ministrów 
spraw zagranicznych czterech 
mocarstw A. Gromyko zwołał 
konferencję prasową dla kore­
spondentów francuskich j za­
granicznych.

Na początku konferencji pra­
sowej Gromyko złożył oświad­
czenie, w którym omówił szcze­
gółowo pracę konferencji pary­
skiej, stanowisko Związku Ra­
dzieckiego oraz politykę mo­
carstw zachodnich.

Przedstawiciel radziecki pod­
kreślił na zakończenie swego 
oświadczenia, że „cała odpo­
wiedzialność za zerwanie prac 
konferencji i za wytworzoną w 
związku z tym sytuację obarcza 
całkowici© rządy trzech mo­
carstw, które dowiodły, że nie 
tylko nie chcą rozładowania at­
mosfery w Europie i polepsze­
nia stosunków ze Związkiem 
Radzieckim, lecz wprost prze­
ciwnie, zamierzają w przyszłości 
utrzymywać to napięcie w 
swych agresywnych celach".

Następnie Gromyko odpowie­
dział na zadawane mu przez 
korespondentów pytania.

Wieś dotrzymuje kroku
Wciągu ubiegłych 6 lat Polska wieś przekonała się, że 

rządy krajem dostały się w dobre, „gospodarekie" 
ręce. Sojusz robotniczo-chłopski okazał sie niezawod­

nym orężem w walce o podniesieni© poziomu rolnictwa i 
życia na wsi. Wspaniale rozwijająca się produkcja prze­
mysłowa rzuca na wieś coraz większe masy towarów. 
Wzrasta wprawdzie zapotrzeb owani© chłopa — rośnie więc 
i zaopatrzenie. Wieś dobrze zarabia, moź© kupować i — 
ma co kupować... /

Tysiąc© traktorów orze polską ziemię. Dziesiątki tysięcy 
maszyn rolniczych pracuje na polach. Setki tysięcy ton 
nawozów sztucznych podnosi uprawę. Zaciera się wspom­
nienia dawnej ciemnoty i zabiedzenia. Znika przeludnie­
nie, zlikwidowano bezrobocie wsi. Kształcąca się mło­
dzież chłopska bez trudu dostaje się d0 szkół i na uni­
wersytety.

Wieś rozwija się z dnia na dzień, stale podnosząc po­
ziom swego życia. Gdy więc rząd rozpisał Narodową Po­
życzkę Rozwoju Si} Polski, chłopi popierają ją masowo i 
bez zastrzeżeń. Nie tylko robotnicy rolni z PGR-ów. nie 
tylko pracownicy POM-ów i członkowi© spółdzielni pro­
dukcyjnych. Podpisuje ja powszechni© i ąospodarz indy­
widualny, wiedząc, ż® przyniesie ona rolnictwu wielkie 
korzyści.

Dzięki sumom, które wpłyną z Pożyczki Narodowej, „Ur­
sus" będzie produkować szybciej i więcej traktorów. Huty 
nasze — na czele z nowo uruchomioną „Częstochową1' — 
dadzą więcej stali. Nawozy sztuczne prędzej popłyną z Wi­
zowa, z Nakła, a później z Kędzierzyna, dochodząc do 40 
kg na 1 ha. Wieś otrzyma w 1951 r. <> 250 tys. ton węgla 
więcej, niż w roku 1950. Z szybciej uruchomionego kom.- 
binatu bawełnianego w Piotrkowi© dotrze do chłopów wię­
cej tkanin, choć już w r. 1950 sprzedawano ich na wsi o 
1 845 000 m więcej, niż w roku 1949. Wieś w br. otrzyma 
szybciej przydział obuwia skórzanego, większy o 1 828 000 
par, niż przydział w r. 1950, który z kolei o 3 385 Ó00 par 
przewyższył rok 1949. Szybciej wkraczać będzie na wieś 
elektryfikacja i radiofonizacja, jaszcze prędzej wznosić 
eię będzie poziom kulturalny chłopów.

Wieś stanowi niezwykle Pojemny rynek dla artykułów 
przemysłowych. Dzięki wpływom z Pożyczki Narodowej 
będą one w większel ilości i prędzej docierać do chło­
pów. Spowodują podniesienie techniki upraw 1 wzrost 
produkcji rolnej. Rolnictwo stanie sie jeszcze bardziej ren­
towne. leszcz© więcej artykułów rolnych będzie wywozić 
do miasta...

Do tych dwóch wyraźnych korzyści - większej masy to­
warowej, która pójdzie na wieś, 1 wzrostu produkcji rol­
ne], połączonej ze zwiększeniem opłacalności — rolnictwa 

dochodzi dzięki pożyczce korzyść trzecia. Chłop chętnie 
podpisują deklarację pożyczkową, qdvż wyeliminowana 
przy mej została wszelka możliwość straty, qdyż brak tu 
całkowici© momentu ryzyka. Przecież w ciąqu 20 lat wszy­
stkie obligacje będą przez państwo wykupione, a co dru­
ga z nich zdobędzie premie.

Ale obok wzqledów natury materialnej istnieje Jeszcze 
aspekt moralny. Podpisanie pożyczki - to obowiązek oby­
watelski. Każdy gospodarz ma pełną świadomość nie tyl­
ko gospodarczego, ale i nolitycznen© znaczenia pożyczki. 
Ną równi z© wszystkimi innymi obywatelami wieś odpo­
wiedzialna .est za ogólny, pomyślny rozwól gospodarki 
narodowej, za wkład naszego państwa w wielkie dzieło po-

Ze wszystkich gmin, gromad, PGR-ów i spółdzielni pro­
dukcyjnych napływają meldunki o powszechnym, manife- 
e acyjnym udziale chłopów w akcji subskrypcyjnej Wieś 
polska staje razem z klasą robotniczą i inteligencja pra- 
cuiącą w zwartych szereqach frontu narodowego dajac 
nowy dowód gorącego patriotyzmu i dojrzałości'polity- 
C2nei*  Jerzy Więckowski



■ Czekamy
na przodowników
ŻNIWNYCH
Wspaniały rozwój uprze­

mysłowienia naszego kraju 
pozwala na coraz szersze za­
stosowanie maszyn i niemal 
całkowite zmechanizowanie 
prac w rolnictwie. Trudno 
np. wyobrazić sobie dzisiaj 
pracę w PGR, spółdzielni 
produkcyjnej a nawet w 
gromaaach o typie gospo­
darstw indywidualnych bez 
pomocy ciągnika. Zastoso­
wanie ciąqnika jest obecnie 
wszechstronne, gdyż dzięki 
dostosowaniu specjalnych 
przyczepianych masizyn, 
ciągnik wraz z narzędziem 
roboczym tworzy jedną ca­
łość i może być użyty za­
równo do orki, jak uprawy 
międzyrzędowej i zbioru 
ziemiopłodów. Zastosowa­
nie ciągnika zwiększa po­
nadto tempo pracy oraz u- 
możliwia jej terminowe 
przeprowadzenia.

Jednocześnie z coraz szer­
szym' zastosowaniem ciągni­
ków w gospodarce rolnej, 
rosną szybko kadry trakto­
rzystów spośród synów ro­
botniczych i chłopskich. 
Wielu z nich zdobyło już ty­
tuł przodownika i może po­
szczycić się doskonałymi 
wynikami pracy. Tak np. w 
tegorocznej akcji siewnej 
traktorzyści przodującego w 
kraju POM-u w Lesznie o- 
siągnęli: Wład. Paszek — 
167,3 proc, normy przy 731 
kg zaoszczędzonego paliwa, 
Jan Juśkowiak — 162,3 proc, 
normy przy 259 kg zaoszczę­
dzonego paliwa, Monika Ku- 
boszewgka — 159 proc, nor­
my przy 245 kg zaoszczę­
dzonego paliwa. Wśród trak- 
torzystek leszczyńskiego 
POM-u wyróżniły się ponad­
to: Helena Jasińska — od­
znaczona Srebrnym Krzyżem 
Zasługi za wydajną pracę o- 
raz najmłodsza bo 17-letnia 
traktorzystka leszczyńskiego 
POM-u — Jadwiga Żurek, 
córka robotnika rolnego o- 
siągająca 110 proc, normy.

Ńa zamieszczonym zdjęciu 
przedstawiamy naszym Czy­
telnikom jednego 2 przodu­
jących traktorzystów POM-u 
w Środzie, dwukrotnego 
przodownika, ZMP-owca — 
Franciszka Harłożyńskiego. 
Ten 18-letni traktorzysta, 
syn robotnika rolnego, pra­
cował do niedawna w PTB

Tadeusz Daniszewski

Niezłomny szermierz Rewolucji(Vil)
Życiorys Feliksa Dzierżyńskiego

podobnie jak parę lat wcześ- 
’ niej, również w okresie 

rewolucji 1905 roku Dzierżyń­
ski występuje przeciw po­
wierzchownej i hałaśliwej na­
gonce antypepesowskiej. W je­
dnym z listów wypowiada się 
przeciw wydaniu odezwy o. PPS 
gdyż „stworzy ona znów mur 
między robotnikami PPS a na­
szymi.'” Zdaniem Dzierżyńskie­
go należy napisać w tej spra­
wie spokojny i rzeczowy arty­
kuł „bez oki z.yków: precz z 
PPS, precz ze zdrajcami etc.’’.

Koncentrując uwagę partii, na 
zadaniu obalenia caratu, Dzier­
żyński ani na'chwilę nie zapo­
mina o ostatecznym celu ruchu 
robotniczego, o socjalizmie. 
Krytykuje on w ostrych sło­
wach projekt odezwy, przysła­
ny do kraju przez kierownictwo 
zagraniczne, uważając, że win­
na ona „wykazać, iż strajk o- 
becny — to był początek rewo­
lucji, że miał kolosalne znacze­
nia polityczne i jakie, że to me 
przegrana, a początek walki. 
Trzeba wyjaśnić znaczenie o- 
becnego momentu, że tylko 7-or~ 
ganizowanie się w samodzielną 
partię SD zagwarantuje prole­
tariatowi .wolność taką, która 
mu da możność dalei toczyc 
walkę — aż do socjalizmu (o 
socjalizmie w odezwie ani sło­
wa nie ma), że wolność poli­
tyczna dla nas jest środkiem do 
celu..." . . ,

sjsj lipcu 1905 roku Dzierżyń­
ski zostaje aresztowany na 
konferencji mięjdzydzielnicowej 
w Dębach Wielkich pod War­
szawą, w której uczestniczyło 
7 delegatów. Bierze od wszyst­
kich cały nielegalny materiał, 
którego nie udało 61ę zniszczyć, 
gdyż „1 tak mu już nic nie za­
szkodzi”. Gdy z zewnątrz przy­
niesiono ubranie piękarskiet

gwarancją terminowego sprzętu zbóż
Niedługo rozpoczną się 

żniwa, rolnicy zbiorą plo­
ny swej całorocznej pra­
cy. Wszelkie opóźnienia 
i niedokładności w prze­
prowadzenia żniw, przy­
niosłyby niepowetowane 
szkody i do tego nie wol­
no dopuścić. Dlatego już 
dziś należy w każdej 
gromadzie ułożyć dokła­
dny plan prac żniwnych, 
uwzględniając w nim ob­
szernie pomoc sąsiedzką.

Na opracowanie pomocy są­
siedzkiej trzeba zwrócić szcze­
gólną uwagę. Wzajemne uży­
czania sprzężaju i maszyn istnia­
ło na wsi dotychczas, lecz do-

jako niewykwalifikowany 
robotnik. Po przeszkoleniu 
na traktorzystę w czasie te­
gorocznej orki wiosennej, o- 
siągał przeciętnie 125 proc, 
normy zaorywując w ciągu 
dnia 3,25 ha.

Żniwa za pasem! Niedługo 
znowu ukażą się traktory 
na polach, aby sprzątnąć 
plon i jak najwcześniej wy­
konać podorywki pod siew 
poplonów. Zapewne też 
wkrótce będziemy mogli po­
znać nowe traktorzystki i 
traktorzystów — przodow­
ników pracy żniwnej 

Franciszek Harłoży ński 
z POM-u w Środzie

aby choć jeden z uczestników 
konferencji mógł się przebrać 
i uciec, Dzierżyński mimo po­
wszechnych próśb i błagań ka­
tegorycznie odmówił ucieczki, 
oświadczając, że nie opuści to­
warzyszy. Takim był i takim 
pozostał do końca swego życia.

Na podstawie amnestii po­
wszechnej ogłoszonej w paź­
dzierniku 1905 roku, Dzierżyń­
ski został zwolniony z więzie­
nia. Gdy zobaczył tłumy, spa­
cerujące po ulicach z rozpro­
mienionymi twarzami, wystąpił 
od razu z gorącym przemówie­
niem: „nie wierzcie jałmużnie 
carskiej, nie wierzcie burżuazji 
która Was zdradzi!" Zaraz też 
poszedł na dzielnice robotnicze 
i wiecował przez całą noc.

Warunki pracy dla rewolucjo­
nistów Sta;ą sie coraz cięższe. 
Stopniowo dochodzi do głosu 
reakcja stołypinowska *)  Oko­
liczność ta jeszcze bardziej po­
tęguje energię Dzierżyńskiego. 
Pracował po 18 do 20 godzin 
na dobę. Bywało tak, że siłą 
trzeba go było skłonić do przy­
jęcia posiłku. Z Warszawy pę­
dził do Łodzi, z Łodzi do Za­
głębia Dąbrowskiego.

*) Reakcja stołypinowskąz— o- 
%rw rtądów premiera Stołypina w 
Rosji carskiej w latach 1906—19H 
którego cechą charakterystyczną 
była likwidacja zdobyczy rewo­
lucji 1905 roku, panowanie sądów 
wojskowych j rozpętany terror. 
— Red. i

Dla ilustracji podajemy cha­
rakterystyczny obrazek z owe­
go okresu. Chcąc nawiązać 
łączność z robotnikami Huty 
Bankowej, potężnego ośrodka 
przemysłowego w Zagłębiu — 
Dzierżyński rńjmo oporu straży 
terenowej, wtargnął na podwó­
rze, po czym z piętrowej wyso-

piero w ustroju demokracji lu­
dowej zostało postawione wła­
ściwie, na zasadzie sprawiedli­
wości i walki z wyzyskiem. 
Wyzyskowi właśnie ma prze­
ciwdziałać pomoc sąsiedzka. 
Przełamanie i zniszczenie syste­
mu odrobkowego, będącego 
jedną z, form wyzysku na wsi 
i zastąpienie go ustalonym sy­
stemem właściwej opłaty za 
wykonane prace, jest rzeczą za­
sadniczą. Zakres pomocy są 
siedzklej w okresie żniwnym 
obejmować powinien świadcze­
nia w sprzęcie i w sile pocią­
gowej w zakresie koszenia 
zbóż, zwózki, podorywek, siewu 
poplonów 1 pr2y omlotach.

Aby organizacja pomocy są­
siedzkiej była sprawna, trzeba 
utworzyć

zespoły samopomocowe
Członkowie ich, znając dobrze 

potrzeby, bolączki i możliwości 
mieszkańców gromady, bez tru­
du będą mogli ustalić kto ko­
mu i w czym może i powinien 
pomóc.

Przy układaniu planu pomo­
cy sąsiedzkiej należy zwrócić 
uwagę na jego operatywność 
to znaczy nieuetalanie świad­
czeń w zbyt sztywnych ramach 
i terminach. Praca przy żni­
wach, to akcja wybitnie dyna­
miczna, zależna w dużym bar­
dzo 6tópniu od pogody i wyma­
ca często szybkiego działania 
Ponadto plany pomocy sąsiedz­
kiej muszą być bezwzględnie 
uzgodnione ze Spółdzielczymi 
Ośrodkami Maszynowymi. 
SOM-y dysponują dużą ilością 
snopowiązałek oraz zwykłych 
żniwiarek, lecz mają ograniczo­
ne możliwości w zakresie siły 
pociągowej. Powiązanie planu 
będzie więc polegało na wyko­
rzystaniu sprzętu SOM-ów 
przy użyciu koni chłopskich. 
Trzeba tak zaplanować, aby ma­
szyny nie stały bezczynnie, 
czekając na konie, jak to się 
zdarzało w reku ubiegłym.

Z popełnionych w roku ub. 
błędów, trzeba śmiało 
wyciągnąć krytyczne wnioski

Np. w pow. rawickim, zagad­
nienie pomocy sąsiedzkiej jest 
w ogóle źle postawione i rady 
narodowe wspólnie z ZSCh mu­
szą zwrócić baczną uwagę na 
planowanie w tym zakresie 
W pow. wąqrowieckimi prezes 
ZSCh oświadczył przy refero­
waniu sprawy, że nie istnieje

kości zaczął przemawiać do kil­
kutysięcznej masy. Gdy admini­
stracja wezwała na pomoc woj­
sko, które wkroczyło na dzie­
dziniec, wezwał robotników do 
uruchomienia syreny fabrycz­
nej. Było to sygnałem do straj­
ku powszechnego.

W kwietniu 1906 roku jako 
przedstawiciel SDKPiL uczestni­
czy w IV Zjeździe SDPRR. gdzie 
po raz pierwszy spotyka się z 
Leninem i Stalinem. Wchodzi 
z ramienia SDKPiL do Komitetu 
Centralnego Socjal-Demokracji 
Rosji. W walce, jaka się toczy 
między kierunkiem mieńszewiC' 
kim a bolszewickim, popiera 
zdecydowanie bolszewików. Le­
nin już wówczas uważał go za 
najbliższego sojusznika ideowe­
go w SDKPiL.

W grudniu 1906 roku Dzier­
żyński dostaje się znów do wię­
zienia, tym razem na Pawiak. 
Dzięki wyjątkowym staraniom 
oraz na skutek sprzedajności u- 
rzędników carskich udaje się go 
wydobyć za kaucję z więzienia

Były to czasy opadnięcia fali 
rewolucyjnej 1 grożącego się 
terroru. Klasa robotnicza, wy­
czerpana długotrwałymi walkami 
i wykrwawiona do ostateczno­
ści, nie reaguje już tak, jak 
niegdyś na wezwanie swojej 
partii — SDKPiL .

Opowiadanie jednego z ów­
czesnych działaczy robotniczych 
charakteryzuje postawę Dzier­
żyńskiego w obliczu nowej sy­
tuacji *).

„Marzec 1907 roku w Łodzi. 
Po bohaterskiej trzymiesięcznej 
walce 23 tysięcy zlokautowa- 
nych włókniarzy, broniących 97 
towarzyszy, których fabryk a ..cl 
chcieli wydalić z pracy — w

♦) „Z ^ola walki”, nr 3, str. 136. 
Moskwa 1927 r.

tam potrzeba stosowania po­
mocy sąsiedzkiej. Podobnie 
rzecz się miała w Rakoniewi­
cach. To jest upraszczanie za­
gadnienia i samozadowolenie. 
Rzeczywistość przecież jest in­
na. Stan rzeczy wymaga od rad 
narodowych i ZSCh dużej pra­
cy organizacyjnej. Chodzi o 
rzecz wielkiej wagi — o spraw­
ne przeprowadzenie żniw, sie­
wu poplonów i omłotów.

Na koniec jeszcze jedna u- 
waga. Ogólne wytyczne w spra­
wie sporządzenia planów po 
mocy sąsiedzkiej na okres żniw 
nie wyczerpują sprawy, ponie­
waż w każdej gromadzie istnie­
ją odmienne warunki, różne po­
trzeby i możliwości ich zaspo­
kojenia. Dlatego należy ukła­
dać plany według specyfiki i 
konkretnych warunków w po­
szczególnych gromadach.

K. J.

Piwo, które tak często pljemy, gasząc skutecznie prag­
nienie, byłoby zwykłą lurą, gdyby nie pewna roślinka na­
dająca mu smak i aromat. Tą roślinką jest chmiel. Owoce 
chmielu, dojrzewające w kształcie podobnym do szyszek 
sosnowych, wydziela ją mocno aromatyczną substancję żywicz­
ną w postaci drobnoziarnistego proszku zwanego przez fa­
chowców lupuliną. Ta mączka nadaje piwu specyficzne wła­
ściwości oraz wartość odżywczą.
Nie wszystkim wiadomo, że 

najstarszym w Polsce okręgiem 
chmielarskim jest powiat nowo- 
tomyski. Uprawę rośliny chmie­
lowej zaprowadzili na tym ob­
szarze w XVI wieku Bracia Cze­
scy, którzy po okresie wojen 
husyckich jako uchodźcy osie­
dlili się w naszym kraju. Jak 
podaje . inż. K. Jankiewicz w 
swej broszurze „Chmiel i wikli­
na" nowotomyski chmiel pod 
względem jakości, ilości mączki 
(lupuliny) i siły aromatu do­
równuje chmielom czeskim i 
bawarskim, uchodzącym za naj­
lepsze w świecie. Potwierdze­
niem tej opinii może być fakt 
zdobycia Grand Prix na wysta­
wie europejskiej już w r. 1863.

Kilkusetletni dorobek planta­
torów chmielu został zniszczo­
ny w czasie wojny. Chcąc zli­
kwidować konkurencję dla 
chmielu bawarskiego, władcy 
III Rzeszy polecili doszczętnie 
wykarczować wszystkie nowo- 
tomyskie chmielniki.. Po dru-

klasie robotniczej depresja 1 
rozpacz. Akty indywidualnego 
terroru. Fabrykant Zylbersztajn 
zabity przez tysięczny tłum ro­
botników. Nowomianowany wo­
jenny generał-gubernator Kaz- 
nakow, obdarzony specjalnymi 
pełnomocnictwami przez same­
go cara i olbrzymimi łapówka­
mi przez fabrykantów, gotował 
się do „rozprawy".

O godzinie 11 rano spotkaliś­
my się z Dzierżyńskim w ka­
wiarni Roszkowskiego na Piotr­
kowskiej. Obydwaj byliśmy o- 
czywiście „nielegalni". Dzier­
żyński kierował organizacją 
SDKPiL. ja zaś — Lewicą—PPS 
(było to już po rozłamie w PPS) 
Do stolika naszego dochodzi 
wzburzony adwokat P. K. i ko­
munikuje, że tegoż dnia o świ­
cie zostało rozstrzelanych 8 ro­
botników, w tym jedna kobieta, 
w odwet za śmierć Zylbersztaj- 
na. Rozstrzelano ich bez sądu, 
nawet bez sądu pniowego, je­
dynie na mocy rozkazu Kazna- 
kowa.

Siedzieliśmy długo, nie mó­
wiąc do siebie ani słowa. Wre­
szcie Dzierżyński odezwał się: 
„My tego zostawić nie możemy 
Musimy odpowiedzieć strajkiem 
powszechnym* ’.

Umówiliśmy się na wieczór. 
Strajk powszechny został pro­
klamowany.

Jednak w wyznaczony dzień 
wszystkie kominy dymiły. Ani 
jedna fabryka nie stanęła; 
twierdze partyjne, które w ro­
ku 1905 i 1906 stawały zawsze 
jak jeden mąż na pierwsze ski­
nienie partii — szły.

Na Piotrkowskiej spotkałem 
się w tym dniu klęski z Dzier­
żyńskim. Był 6pokójny, twardy 
jak zawsze. Powiedział krótko: 
„My zrobiliśmy swoje."

(Dalszy ciąg nastąpi)

I j

Spóźniona w tym roku wiosna przesunęła termin redyku 
z kwietnia na maj. Przeszło od miesiąca znajdują się na 
górskich halach stada wypasowe. Na zdjęciu: Południo­
wy udój owiec na Hali Kondratowej k. Zakopanego. W 

głębi Myśliwieckie Turnie i Kopa Kondracka

giej wojnie Światowej sytuacja 
na odcinku chmielarstwa była 
w naszym kraju wprost bezna­
dziejna. Ponad 90% zapotrze- 

I bowania naszego przemysłu pi­
wowarskiego musieliśmy pokry­
wać za granicą. Plantatorzy 
nowotomyscy, powróciwszy z 
wygnania do swych zagród, 
rózpoazęli odbudowywanie 
chmielników. Ministerstwo Rol­
nictwa w okresie rządów Miko­
łajczyka nie pomagało, ale 
wręcz utrudniało rozwój chmie­
larstwa w Wielkopolsce. Takie 
nastawienie trwało dosyć dłu­
go.

Dla gospodarstwa narodowego 
była to robota wręcz szkodli­
wa. Skutkiem tego jeszcze w 
1950 roku mogliśmy pokryć za­
ledwie 30% zapotrzebowania 
krajowego. Chmielarze indywi­
dualni robili co mogli, aby 
własnymi siłami odnowić upra­
wę chmielu. Nie wszystkim jed­
nak się to udawało. Nie było 
pomocy finansowej i organiza­
cyjnej, żadnej pracy uświada­
miającej w kierunku powszech­
ności upraw. A trzeba powie­
dzieć, że uprawa chmielu jest 
wysoce opłacalna. Przeciętna 
cena za kilogram szyszek 
chmielowych wynosi 30 zł, ze­
brać zaś można przy dobrej pie­
lęgnacji ponad 1000 kg czyli 
hektar chmielu przynosi dochód 
przekraczający 30 tysięcy zł. 
Poza tym chmieliny mogą być 
spasane bydłem i stanowią po­
dobno karmę wybitnie mleko- 
pędną.

Obecnie sprawa przedstawia' 
się inaczej. Według ustalonych 
planów Wielkopolska ma się 
stać główną bazą chmielarstwa. 
W Wydz. Rolnictwa Prezydium 
WRN pracuje specjalny instruk-

W walce o styl pracy
Długofalowe współzawodnictwo

Prócz dobrej organizacji pra­
cy w zakładzie mleczarskim i 
w terenie, (organizacja skupu 
mleka) doniosłą rolę na ilość 
i jakość dostarczonego mleka 
do mleczarni nu praca szofe­
rów i woźniców. oparta na zo­
bowiązaniach ws póli- r. w o dn i c- 
twa indywidualnego i zespoło­
wego.

Dzigki stale pogłębiającej si*  
świadomości wśród szoferów, 
pracowników powiatowych i 
miejskich zakładów mleczar­
skich, Warsztatów Napraw­
czych, Wojewódzkiej Składnicy 
Zasobów, Centralnego Zarządu 
Przemysłu Mleczarskiego — 
Ekspozytury Wojewódzkiej w 
Poznaniu, kształtuje się socja­
listyczny styl pracy, wyrażają­
cy się zobowiązaniami długofa- 
lowego współzawodnictwa in­
dywidualnego i zespołowego 
wśród kierowców pojazdów me 
chanicznych.

Zobowiązania szoferów obej­
mują takie elementy długofalo­
wego współzawodnictwa jak: 
zużycie paliwa, racjonalne eks­
ploatowanie ogumienia, goto­
wość pojazdu do jazdy, prze­
kroczenie norm przebiegu mię- 
dzynaprawczego, przejazd naj­

tor. Zainteresowały się uprawą 
chmielu powiatowe i gminne 
rady narodowe, spółdzielnie 
produkcyjne, PGR-y oraz chłopi 
gospodarujący indywidualnie. 
Zaczynamy na tym odcinku pla­
nową pracę. O wzroście liczby 
plantatorów i obszaru świadczą 
cyfry. W 1946 roku był w po­
wiecie nowotomyskim tylko je­
den plantator, w 1950 roku już 
17 chłopów zaprowadziło 
chmielniki, a w 1951 roku plan­
tuje już chmiel Liceum Rolni­
cze, PGR — Wąsowo, Dąbrowa 
i Zakrzewo łącznie na abszarze 
20 ha. W przyszłym roku pro­
jektuje się utworzenie rejonów 
chmiełarskich w pow. rawickim, 
leszczyńskim, wolsztyńskim 
wrzesińskim 1 kaliskim.

Nie było dotychczas suszarń 
tzw. ogniowych. Ministerstwo 
Rolnictwa udzieliła w tym roku 
subwencji i jeszcze przed zbio­
rami chmieju nowotomyska 
Gminna Spółdzielnia „Samopo­
moc Chłopska" wybuduje su­
szarnię w Paprociu. W przy­
szłym roku powstaną trzy dal­
sze suszarnie. Należałoby jesz­
cze stworzyć chmielniki do­
świadczalne, a Liceum Rolnicze 
w Starym Tomyślu powinno się 
stać ośrodkiem instruktorskim 
w tej dziedzinie.

Znaczny wzrost konsumejj 1 
produkcji piwa po wojnie, po­
woduje coroczne zwiększanie 
zapotrzebowania na surowiec 
chmielowy. Nasze piwa bowiem 
są na ogół niedostatecznie 
chmielone, co ujemnie odbija 
się na ich jakości. Ta sytuacja 
zapewnia na wiele lat powodze­
nie chmielarstwu. Dlatego też 
Państw. Gospodarstwa Rolne 
jak i spółdzielnie produkcyjne, 
powinny się bliżej zaintereso­
wać uprawą chmielu. Wymaga 
to wiele pracy, ale nie jest ona 
ciężka. Z powodzeniem mogą 
pracować w chmielnikach ko­
biety i młodzież. A dochód dla 
spółdzielni produkcyjnych bę­
dzie bardzo duży.

K. J. «

szoferów CZPM
większej ilości kilometrów z ła­
dunkiem, przejazd kilometrów 
bez Tcmontu — ponad normę 
międzynaprawczą i jazdę w zi­
mie na letnich normach paliwa.

Znając polskie drogi i do­
tychczasowe zużycie pojazdów 
mechanicznych, przyznać trze­
ba, że warunki dla uczestników 
■długofalowego współzawodnic­
twa są trudne. Mimo wielkich 
i trudnych wymogów, zobowią­
zania nadesłali następujący szo­
ferzy: E. Ludzki i M. Lasłński 
z Wągrowca, I. Nowak z Wrze­
śni, Władysław Gajewski, W. 
Skrzypczak ze Śremu, W. Ku­
jawa i St. Ziopaja z Piły, M. 
Masłowski, W. Wieczorek, No­
waczyk, M. Mędrzak, St. Si- 
billa i J. Zieliński z Poznania, 
Fr. Mikołajczak i Szkopek z O- 
strowa Wikp., St. Kaczmarek i 
St. Ciesielski z Obornik, Br. 
Szulc z Nowego Tomyśla, J. 
Olech z Międzychodu, A. Bu­
kowski z Kępna, W. Graczyk 
i R. Matuszewski z Konina, M. 
Balcerzak z Kościana i E. Świą­
tek z Gniezna, St. S.
NR 173, STRONA 3



Wielkopolską zBaje swój egzamin społeczny

Rosną sumy, subskrybowane przez społeczeństwo
Wędrówki po Wielkopolsce

Fabryka woskowych ludzi
Lesznie większość zakła­
dów pracy ukończyła już 

subskrybowanie Narodowej Po­
życzki Rozwoju Sił Polski. Jako 
jedni z p!erwszvrh podpisali li­
sty subskrvncyJne pracownicy 
przodrrąceno POM-u leszczyń 

Wyróżnili się patrio 
postawą traktorzyści 

C;szak, Włodarczyk i 
deklarując wpłatę w

na cele Narodowej Pożyczki Rozwoju Sił Polski

sklego, 
tvczną 
Jasińska 
Dudziński, 
4 i 5 ratach.

Pełne zrozum;enie okazali 
również księża parafii leszczyń 
skie;- ks. Korcz, Randula Wal 
kowiak, Marciniak i Denel 
wpłacając Jednorazowo 1000 zł.

Załocra Młynów Parowych za 
kończyła subskrybowanie 20 
bm. Już o godz. 9. Podobnie 
pomyślny przebieg notujemy w 
Fabryce Cukierków „Rvwal", w 
Fabryce Porno i w wielu innych 
zakładach i 
''Ryńskich.

wnicy zatrudnieni w cukrowni 
w Zbiersku zadeklarowali 
54 100 zł, a pracownicy Tech­
nicznej Obsługi Rolnictwa ze 
Szczypiorna om. Podorodzie Ka­
liskie — 33 350 zł. (t)

W pierwszym szeregu

instytucjach lesz-

*
W dniu 21 bm. w godzinach 

wieczornych T—x--- '
statrie meldunki 
subskrypcji Pożyczki 
wej. T” 
i szkoły kaliskie, zadeklarowa­
ły subskrypcję na łączna sumę 
około pięciu milionów złotych 
Wszyscy pracownicy, w 100 
procentach zadeklarowali Po­
życzkę Narodową Rozwoju Sił 
Polski.

Pracownicy Fabryki „Orkan" 
zadeklarowali 996 dniówek ro­
boczych na sumę 22 980 zł. Za­
kłady Gastronomiczne zadekla­
rowały 2074 dniówek na sumę 
43 546 zł a Centrala Odzieżowa 
Detaliczna 
me 39 480

Kaliska 
Ludowego 
deklarowała 2019 dniówek na 
sumę 71 030 zł. Pracownicy 
poczty 17 118 zł. Załoga Zjedn. 
Żakł. Przem. Farby i Lakierów 
Wytwórnia nr 12 podpisała de­
klaracje na sumę 18 060 zł.

Spółdzielnia Szewców i Cho­
lewkarzy „Jedność" subskrybo­
wała na sumę 46 055 zł.

„Motozbyt" zadeklarował po­
życzkę na 11 760 zł. Zakłady 
Przemysłu Odzieżowego oddział 
B 3329 roboczodniówek na su­
mę 61 140 zł. Spółdzielnia Pra­
cowników „Zryw" podpisała 
subskrypcję na sumę 25 080 zł. 
a pracownicy Kaliskiej Elek­
trowni 4388 roboczodniówek na 
sumę 104 370 zł. Załoga Gar­
barni dała 51 570 zł, a Spółdziel­
nia Pracy „Wysiłek" 18 500 zł

W Państw. Przedsiębiorstwie 
Krawiecko-Kuśnierskim sub­
skrybowano 8 380 zł, w Spół­
dzielni „Przełom" 27 320 zł a w 
PSS — 66 380 zł. Zakłady Grę- 
plarskie „Watalina" podpisały 
pożyczkę na 6umę 5 940 zł.

W Spółdzielni Jajczarsko- 
Drobiarskiej robotnica Stefania 
Burchard zadeklarowała na Po­
życzkę Narodową 30 dniówek, 
a więc cały miesięczny zarobek. 
Podpisując subskrypcję powie­
działa: „Deklaruję całomie-
slęczny mój zarobek, ponieważ 
pragnę rozbudowy przemysłu, 
budowy lepszej przyszłości 
Polski Socjalistycznej."

Z powiatu donoszą, iż praco­

wpłynęły o- 
o podpisaniu 

Narodo- 
Wszystkie zakładv pracy

1553 dniówek na su- 
zł.
Spółdzielnia Przem. 
i Artystycznego za-

Ostrowianie o pożyczce
Stefan Musiał, strażnik zakła*  

dowy Browaru w Ostrowie: — 
„Przez rozbudowę naszego 

przemysłu i mechanizację roi*  
nictwa — szybciej wykonamy 
plan 5-letni i przyczynimy się 
do utrwalenia pokoju na całym 
święcie. Rozumiejąc te wiel­
kie zadania Narodowej Pożycz­
ki Rozwoju Sił Polski — dekla­
ruję 30-dniowy zarobek."

*
Maria Kółeczko przodownica 

pracy Fabryki Sklejek:
„Pamiętam przedwojenne bez­

robocie i znam nędzę oraz po­
niewierkę bezrobotnych. Dla­
tego Dożyczam chętnie Państwu 
Ludowemu moje pieniądze, 
które maią przyczynić się do 
stałego podnoszenia dobrobytu 
mas pracujących."

*
Franciszek Bogaczyk, przo*  

downik pracy:
„Gdy rząd nasz ludowy 

zwraca się do nas o pomoc, to 
my jej nigdy nie odmawiamy, 
gdyż ebeemy stworzyć dla na­
szych dzieci lepszą przyszłość." 

(bdc)

i

W pierwszym szeregu sub­
skrybentów pow. powoto- 

myskiego stanał świat pracy.
W Nowym Tomyślu już w 

pierwszym dniu zakończono 
subskrypcję w jednym z naj­
większych zakładów przemysło­
wych Fabryce Narzędzi Chirur­
gicznych. Również pracownicy 
PZGS-u w Nowym Tomyślu za­
kończyli subskrypcję w pierw­
szym dniu. Wśród pracowni­
ków PZGS-u są tacy, którzy 
subskrybowali po 25 dniówek.

Równie sprawnie przebiegała 
subskrypcja we wszystkich in­
nych zakładach pracy Nowego 
Tomyśla i powiatu.

Masowy udział w subskryp­
cji chłopstwa na wsi świadczy 
o wielkim wyrobieniu społecz­
nym rolników powiatu nowoto- 
myskiego. (czyk)

*

J^ozpisanie Narodowej Po­
życzki Rozwoju Sił Polski 

spotkało się wśród ogółu miesz­
kańców powiatu Gniezna z peł­
nym zrozumieniem. W dniu 20 
bm. odbyły się we wszystkich 
gromadach powiatu zebrania, 
ooświecone sprawie pożyczki, 
na których frekwencja sięgała 
60 do 80 proc, ogółu mieszkań­
ców.

Po wysłuchaniu referatu nie­
jednokrotnie wszyscy zebrani 
na sali, jak np. w Lubochni i 
Lulkowie, podpisali listę sub­
skrypcyjną. Na liście, wyłożonej 
w Dziekanowicach, jako pierw­
szy zadeklarował swój udział 
w pożyczce proboszcz parafii, 
ks. Dziamski.

Również w samym Gnieźnie 
zamieszkali rolnicy deklarowali 
pożyczkę. Ogrodnik Edmund 
Dopierała zadeklarował 3 000 zł 
a małorolny Stanisław Radliń­
ski z Osińca subskrybował 500 
zł.

Jeśli chodzi o wolne zawody, 
to do 20 bm. wpłynęło 40 de­
klaracji na sumę 26 610 zł. Rze­
mieślnicy w liczbie 175 zadekla­
rowali ogółem 93 000 zł, prze­
mysłowcy 9 555 zł i handel 
41 570 zł.

Nie pozostało w tyle i ducho­
wieństwo z Kurią Arcybiskupią 
na czele, która subskrybowała 
5 875 zł. Seminarium Duchowne 
zadeklarowało 3 050 zł, ducho­
wieństwo 6 parafii — 5 830 zł, 
a oo. franciszkanie — 1 800 zł.

Pracownicy węzła gnieźnień­
skiego i linii, należących do 
Gniezna, zadeklarowali dotąd 
616 550 zł. Spośród 4137 pra­
cowników do dnia 20 bm. sub­
skrybowało pożyczkę 3893, O*  
gółem Gniezno zadeklarowało 
3 mil. 216 tys. zł, czyli ponad 
136 tys. dniówek, (aw)

*

Gubskrypcja Narodowej Po­
życzki Rozwoju Sił Polski 

wywołała w powiecie kroto­
szyńskim żywy oddźwięk i zro­
zumienie. Toteż już w pierw­
szym dniu jej rozpisania dużo 
zakładów pracy subskrybowało 
pożyczkę w 100 proc. We 
wszystkich zakładach odbyły się 
zebrania, na których pracownicy 
popierali decyzję Rządu RP roz­
pisującą Pożyczkę Narodową. 
W powiecie jest czynnych sto- 
kilkadziesiąt komisji współ­
działania, które czuwają nad 
sprawnym przebiegiem sub­
skrypcji.

Do 20 czerwca br. subskrybo­
wali pożyczkę pracownicy: u- 
rzędów i instytucji — 136 260 
zł, spółdzielni handl. — 258 180 
zł, zakładów produkcyjnych — 
481 540 zł, szkół — 19 500 zł, 
PGR-ów — 39 360 zł, czyli ra­
zem 1 035 930 zł, przy czym 49 
placówek ukończyło subskryp­
cję w 100 proc. Między inny­
mi pracownicy Obwodowego U- 

I rzędu Pocztowego w Krotoszy­
nie ukończyli subskrypcję na 
sumę 20 530 zł.

Subskrypcja jest w pełnym 
toku. Z godziny na godzinę

wpływają nowe meldunki o sub­
skrypcji od wolnych zawodów, 
kupiectwa, rzemiosła i indywi­
dualnych chłopów.

Społeczeństwo krotoszyńskie 
zrozumiało, że pożyczka przy­
czyni się do przedterminowego 
wykonania planu 6-letniego i 
umocnienia pokoju, (fk.)

J)> dnia 20 bm. ogólna suma 
zadeklarowana przez pra­

cowników chodzieskich zakła­
dów pracy na Narodową Po­
życzkę Rozwodu Sił Polski wy~ 
nosi 941 573 zł.

W fabrykach i urzędach od­
były się masówki, na których 
ludzie różnych zawodów wyra­
żali pełne poparcie dla inicja­
tywy Rządu w kierunku spotę­
gowania wysiłków w dziele bu­
dowy j umocnienia sił Ojczy­
zny.

Największy zakład Chodzieży 
Fabryka Porcelany zakończył 
subskrypcję kwotą 169 970 zł, 
a majątek PGR Oleśnica — 
48 570 zł. Załoga Fabryki Por­
celitu subskrybowała do 19 bm. 
109 130 zł.

Subskrypcja w powiecie 
dzieskim trwa, (ko)

♦
Tuż pierwszego dnia 

** chodziły meldunki o 
darności społeczne! mieszkań­
ców powiatu żnińekiego, którzy 
gremialnie, subskrybują Pożycz­
kę Narodową. Z meldunków 
tych wynikało, że wiele zakła­
dów pracy ukończyło subskryp­
cję już w stu procentach. Fak­
ty te świadczą o wysokim po­
czuciu patriotycznym obywate­
li pałuckich.

Drugiego dnia do podpisywa­
nia Pożyczki Narodowej przy­
stąpiła wieś. Na zebraniach 
gromadzkich chłopi wypowia­
dają się za udzieleniem pomo­
cy państwu, które w planie 
swym przewiduje socjalistyczną 
przebudowę przestarzałego u- 
stroju.

Nauczycielstwo już pierwsze­
go dnia subskrypcji podpisało 
pożyczkę w kwocie 43 550 zł. 
Profesor Państwowej Szkoły O- 
gólnokształcącej w Żninie mgr 
Synak oświadczył, że Pożyczka 
Narodowa przyczyni się do je­
szcze większego wzmożenia na­
szych sił gospodarczych, a tym 
samym do utrwalenia pokoju.

Przewodniczący Pow. Rady 
Związków Zawodowych Fr. No­
wak zadeklarował swój udział 
na 3 raty, stwierdzając, że „kto 
szybko daje, dwa rasy daje".

Kobiety pałuckie włączyły 
się do akcji subskrypcyjnej, za­
chęcając tym samym mężczyzn. 
Członkini Ligi Kobiet J. Cie- 
ślińska podpisując Pożyczkę 
Narodową powiedziała: „Nie 
mogę w tej chwili deklarować 
takiej sumy, jakbym pragnęła, 
lecz deklaruję skromną kwotę, 
bo znam cele pożyczki. W prze­
ciwieństwie do „pożyczek" lat 
przedwrześniowych, kiedy prze 
znaczone były one przede 
wszystkim na potrzeby kliki’ 
rządzącej, dzisiaj dzięki pożycz­
ce powstaną dalsze nowe za­
kłady przemysłowe, zapewnia­
jące nam chleb i pokój.

Kierowniczka Wydziału Ko­
biet przy Komitecie Powiato­
wym PZPR Regina Łukasiewi-

czowa subskrybując pożyczkę 
stwierdziła: „Do moich 20 dnió­
wek, przeznaczonych na po­
życzkę, dołączam gorące prag­
nienie, aby wszystkie kobiety- 
Polki w zrozumieniu wzniosłe­
go celu, ofiarowały swój grosz 
na zabezpieczenie pokoju i 
szczęścia swoich dzieci".

Również rzemiosło pałuckie 
już pierwszego dnia dokonało 
subskrypcji. Przewodniczący za­
rządu Spółdzielni Pracy Kraw­
ców ob. Kończal powiedział: 
,.Ja i moi koledzy długo czeka­
liśmy na okazję bezpośredniego 
przyczynienia się do rozwoju 
przemysłu, który przecież jest 
także podstawą działalności za­
wodowej. Taką okazją jest sub­
skrypcja Narodowej Pożyczki, 
do której wszyscy przystąpiliś­
my." (ck)

Podległa Centr. Handl. Prze*  
myslu Ludowego i Artystyczne­
go, Wytwórnia Figur Wystawo*  
wych w Gostyniu, produkuje 
od szeregu lat figury wystawo­
we, popiersia wodzów proleta­
riatu oraz kredę do znakowa­
nia dla szkół i zakładów pracy.

kartonach — i-ozchodzi się po 
całej Polsce.

cho-

nad- 
soli-

*
W pierwszym dniu subskryp­

cji Narodowej Pożyczki 
Rozwoju Sił Polski we Wrześni 
kupcy podpisali pożyczkę na 
36 600 zł, rzemieślnicy na 28 400 
zł, a wolne zawody na 3 600 zł.

Inwalida wojenny Ludwik An­
drzejewski subskrybował po­
życzkę w wysokości 70 zł czyli 
33 proc, swojej renty inwalidz­
kiej. Mistrz piekarski Jakub 
Jankiewicz oświadczył subskry­
bując, że chętnie spełnia swój 
obowiązek obywatelski, by Rząd 
mógł przyspieszyć rozbudowę 
naszego przemysłu i tym sa­
mym zapewnić szczęśliwą przy­
szłość ludziom pracy w Polsca.

(st)

Praca prey odlewaniu głów 
męskich lub damskich, popier­
sia lub wreszcie całego korpu­
su jest żmudna i wymaga od­
powiedniego przygotowania. 
Zastygła masa podlega oszlifo­
waniu w celu usunięcia nie­
równości odlewów. Z kolei f‘~ 
gura przechodzi do malami, 
gdzie systemem natryskowym 
zostaje „upiększona".

Ondulowane peruki
Na specjalne zamówienie, na 

figury nakłada się odpowied­
nie peruki z prawdziwych wło­
sów, modnie ondulowanych. 
Większość jednak figur wy­
stawowych zostaje odlewanych 
według przestarzałych wzorów, 
często o niewybrednych for­
mach. pretensjonalnych i nie­
estetycznych. Nie można się 
temu dziwić, gdyż wytwórnia 
nie zatrudnia nawet dorywczo 
artysty plastyka.

Na wyróżnienie zasługują 
odlewy wodzów proletariatu 
Lenina i Stalina- Wykonane 
starannie, o dużym wyrazie 
artystycznym, zdobią niejedną 
świetlicę kraju.

Produkowana przez zakład 
kreda znajduje licznych od­
biorców. Wylewana wpierw w 
formy, po dokładnym prze­
schnięciu zostaje masE-ynowo 
krajana w odpowiednie ka­
wałki i — po zapakowaniu w

Na śu ieżym powietrzu
Rada zakładowa, jak również 

kierownictwo zakładu włożyła 
dużo wysiłku w udoskonalenie 
systemu pracy z myślą po­
większenia produkcji-

Na uwagę zasługuje troska 
o zdrowie pracownika. Praca 
w sclifierni, z uwagi na uno­
szący się w niej pył, jest nie­
zdrowa. Niedawno pobudowa­
no jako zobowiązanie 1-Majo­
we — specjalny taras, na któ­
rym w okresie ciepłych dni 
pracownice szlifierm mogą 
pracować bez uszczerbku dla 
zdrowia.

Jeszcze w bież, roku rozpo­
częta zostanie budowa dużej 
hali produkcyjnej oraz suszar­
ni- Przewidziana zatem w ra­
mach planu 6-letniego rozbu­
dowa zakładu znajdzie swój 
wyraz w bieżącym roku.

Żniwa za
Zboże na polach już dojrze­

wa. Bogate zapowiadają się te­
goroczne plony. PGR-y — bry­
gady robotników i rolników 
czynią gorączkowo ostatnie 
przygotowania i podejmują 
żniwne współzawodnictwa.

Między innymi zespół PGR 
— Kórnik oraz załogi robotni­
ków i rolników podjęli zobo­
wiązania sprawnego przedter­
minowego przeprowadzenia 
żniw i omłotów. Do współza­
wodnictwa wezwano PGR-y 
Okręgu Pcanań-Wschód załogi 
robotników rolnych z PGR 
Biernatki, Zerniki, Szczodmy- 
kowo, Kromalice, Rogalin 
i Dziećmirowo postanowiły

pasem...
sprawniej niż w roku ubieg­
łym zorganizować specjalne 
żniwne brygady- Dodatkowo w 
okresie żniw do pomocy w ko­
szeniu. wiązaniu snopów i u- 
stawianiu stert przybędą bry­
gady z miast.

Zobowiązania jednego tylko 
zespołu kórnickiego PGR przy­
niosą państwu około 19 tys. zł 
oszczędności. W ślad za PGR 
Kórnik idą wszystkie okoliczne 
załogi PGR-ów,

Wieś uspołeczniona w całej 
pełni rozumie znaczenie tego­
rocznych żniw, które sprawnie 
mają być ukończone dla za­
pewnienia'chleba światu pracy.

Maria, Wanda i Stasia
Plan produkcji za I kwartał 

br. — dzięki zastosowaniu 
współzawodnictwa międzywar- 
sztatowego — został przekro­
czony. Dlaczego zatem Centr- 
Handl. Przem. Ludowego i Art. 
w Poznaniu (Libelta 10) przy­
znała zakładowi mocno okro­
jony fundusz nagród? Sądzimy, 
że Centrala zrewiduje swoje 
stanowisko.

W osiągniętych wynikach 
współzawodnictwa na wyróż­
nienie zasługują: Maria Gu- 
bańska, Stanisława Wojcie­
chowska orać Wanda Grześko­
wiak, które osiągnęły 126,8% 
normy.

Zakład zatrudnia przeważnie 
kobiety. Wykazują one — jak 
zdołaliśmy stwierdzić — wyso­
kie wyrobienie społeczne i są 
w przeważnej ceęści aktywny­
mi działaczkami Ligi Kobiet 
oraz ZMP- (j. w.)

Z ziemi wielkopolskiej
Można robić coś z nfrze®!0?

Okazuje się, że tak. Liga Kobiet 
w Gnieźnie zorganizowała, z dniem
19 bm. kurs sporządzania zabawek 
ze starych materiałów i resztek 
domowych. Zajęcia na kursie od­
bywają się 2 razy w tygodniu od 
godź. 19 do 21 ,pod kierownictwem 
ob. Jeliasiewiczówej. W pierwszym 
tego rodzaju kursie bierze udział
20 członkiń Ligi z kół terenowych.

A. TYSKI 
A. BILSKI

Już dosiedli swoich 
rumaków stołowych: 
żegnają wujostwo 
odwracając głowy.

Zechce pani spojrzeć 
co Jej synek zrobił. 
Oto jest przez niego 
ustrzelony słowik!

Chlopcy się nad rzeką 
zebrali wieczorem:
— Trzeba zwalczać wszędzie 
wisusów niesfornych!

i

Poniedziałek, 25 czerwca 1951 
PROGRAM II 

(Fala Poznania 249 m) 
5.00 Początek audycji; 5.03 

Sygnał czasu; 5.05 Wiadomo­
ści poranne; 5.10 Audycja dla 
wsi; 5 2o Koncert dla świata 
pracy: 6.00 Wiadomości po­
ranne; 6.05 (P-ń) Gimnastyka; 
6.15 Polskie tańce; 6.30 Mu­
zyka; 6.45 Program dnia; 6.50 
(P-ń) Program lokalny dnia 
I aktualności; 7.0o Dziennik 
poranny; 7.20 Wszechnica Ra­
diowa — kurs II; 7.55 Wiado­
mości poranne: 8.00 Muzyka 
rozrywkowa; 8.30 „Letnie o- 
hozy I wczasy”: 8.55 Przerwa; 
13.25 Program dnia; 13.30 
Muzyka dla wszystkich; 13.50 
Audycja ZHP; 14.05 Kantata 
— Bądź pochwalona ojczyzno 
moja; 14.30 Proza: 14.50 Kon­
cert rozrywkowy z Bydgoszczy; 
15.30 Audycja dla dzieci; 
15.50 Audycja PCK dla cho­
rych; 16.05 Pieśni kompozyto.

rów skandynawskich;
(P-ń) Audycja dla dzieci pt. 
„ledzlemy na kolonie": 16.35 
[P-ń) Muzyka kameralna. Wy­
konawcy: Klara Kaulfussówna 
— skrzypce, Hanna Rudnicka- 
Kruszewska—fortepian; 17.00 
Wiadomości popołudniowe; 
17.05 Odpowiedzi fali 49; 
17.15 Klasyczne utwory forte­
pianowe; 17.4o Koncert Roz­
głośni Krakowskiej: 18.00 
Skrzynka metodyczna Wszech­
nicy Radiowej; 18.15 (P-ń) 
Poznański dziennik wieczorny:
18.30 (P-ń) Uwertury; 18.45 
(P-ń) „Nadchodzą żniwa” — 
audycja poetycka. Wiersze Kle­
mensa Olekslka, Bogusława An­
toniego Koguta i Innych; 19.00 
Pieśni kompozytorów polskich; 
19.2o Z cyklu: „Historia mu­
zyki polskiej"; 19.58 Stan po­
gody; 20.00 Dziennik wieczorny; 
20.26 Wiadomości sportowe;
20.30 Radziecka muzyka ludo­
wa; 20.45 Audycja poetycka; 
21.00 Koncert z Bydgoszczy; 
21.45 Proza: 22.0o Muzyka 
i aktualności; 22.30 Muzyka 
taneczna; 23.00 Ostatnie wła. 
domości; 23.10 Stylizowana 
polska muzyka ludowa;

PATROLE DOBREGO PRZYKŁADU

Wczesnym rankiem chłopców 
budzi pianiem kogut.
Trzeba wracać wcześnie, — 
dłużej spać nie mogą.
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PRENUMERATĘ na „Głos Wielkopolski” przyjmuje 
P. P. K. „RUCH" Poznań, ul Kantaka nr 89 
i wszystkie zamiejscowe placówki pocztowe. Cena 
prenumeraty zleconej: miesięcznie zł 4 05; kwartal­
nie zł 12.15; półrocznie zł 24.30. Telefon prenumeraty 
62-25. Telefon komisu 75-65. Nr konta PKO V-6714.

OGŁOSZENIA PRZYJMUJE: Biuro Ogłoszeń 
R S W. „PRASA” Poznań, ui. Gen. Swier- 
£evSw$°ttn’ ^lefOn 62"'il Konto PKO Poznań 
nr V-5220-110. Biuro czynne od godz*.  7.00—16.30 

w soboty do 14.30.
Za dział ogłoszeń redakcja nie odpowiada.
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